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PONJEDZIAŁE·K 

"25 I pcridziernika 1948 r. 
Ceno 5 zł. · 

Koła P.PS przy Sp. Wvd. ,,Wiedza'' 

Ku czci Polaków -
łiojowników o wolność w.­

w 1648 roku 
24 października na cmentarzu Ke­

repesy w Budapeszcie odlbyła ~ę 
uroczystość uczczenia pamięci :Pol­
skich kohaterów węgierskich waxiąo 
wolność w 1848 r., Mieczysława ~o­
ronieckicgo i Karola d'Aubancoum. 

Po odeg1·aniu hymnóV.• obu pańE.itAT, 
wygłosili przemówienia: sekl:cct;tz 
poselstwa RP w Budapeszcie B.q.J}­
grot i prezes Towarzystwa Węg)ei'­
sko-Polskiego min. Michallsy. 

~ M;nm Bev~n 
W"yiechał do Paryża ocen,iają krytycznie i sa nokrytycznie swe błędy1 

LONDYN (PAP). Minister spra.w 
zagranicznych Ernest Bevin udał sś.~ 
wczoraj do Paryża, gdzie weźmie 

ce· osoby: ttow. Jana l\lulaka, Teo- stwo, t9w .. _zwan - za niedostatecz . udział w obradach Zgromadzenia Na-6 
. Duia. 22 b~. ?db~io slę w .Warsza.wie zebranie kół PPS nr 3, 4, !i, 
l 9_ iuzy Społdz1eln1 Wydawruczej „\Vieclza.", poświęcone omówieniu 

uchwał Rady Naczelnej z dnia 22 wrześnJa. fila Głowackiego, Juliana Malinia- ną CZUJnosc klasową. l · · 
b za prawi:Cowość i antyjed.nolito- Postanowiono poza tym usu.-iąc rodow .. ZJ~~oc~onych oraz w k~ 
i'ro~towósć, tow. Wacława Zawadz- z Partli tow. Romualda Ncwicltlego ferencJl m1rustrow spraw zagramez:_ 

W zebraniu wzięli udzial m. łn. rządu „Wi€dey", a zwłaszcza tow. kiego za ółlcość klasową i oportu- jako elemeat ideolog!-cznic obcy o- I nych paóstw 171:\v. „Unii Zachodniej". 
członek Komisji Pol!tycznej CKW Maliniaka. nizrii, fow. Zofię Kilińską za protc'k- raz za antysocjalistyczny tryb życia. , 

WaHa i Szkocja 
żądaią „Statutu Dominiów" 

PPS. tow. STEF'&'ł MATUSZEW- Po dyskusji zebrani uchwalili je- cjonizm i obcość ideologi<:~, tow. W spraw1ę tow. Rosnera postano­
SKI. seln·etarze CKW PPS tow. tow. dnomyślnie rezolucję, ~jjląą Józefa Szajewskiego za wrogość i- w.I.ano zwrócić się do CKW PPS o 
Stefan k:ski, Feliks Baranowski i całkowitą solidarndść z uchwałiłifil doologiczną i klasową. I wyciągnięcie konsekwencyj organi­
Włodzimierz. Reczek oraz przedsta- Rady Naczelnej f zobowiązali się I Nagany ob:zyµiaH - tow. Zaleski zacyjnych. 
wiciel nowego zarządu Spółdzielni wprowadzić te uchwały w życie. - za niedostateczną czujność w Poza tym usunięto z szeregów LONDYN (PAP). - Prasa londyń­
~w. Stanisław Neumark. Przewod- Zebrani postanowili również wy- kierownictwie „Wiedzy", ~ow;. Csato Parttt za przestępstwa krymina~ne ska donosi, że w czasie obrad pre_ 
!Uczył tow. Jerzy Rawicz. Referat ciągnąć konsekwencje organizacyjne - za niedostateczną czu]nosc kla- ob. ob. Banachowacza. Markowskie· i . . d . „ bryt ·sao. h kt·-
1deolog.iczny wygłosił tow. Wł. P..e- w stosunku do poniższych osób: sową, tow. Niemyski - za niedosta- go oraz Swendrowskicgo. mierow ommww YJ c • o.e 
czek. Po. referacie wywiązała się je- Usunąć z szeregu Partii następują teczną czujność klasową i pijań- zakoi1czyły się niedawno w Londy-
dn?godziD1131 ?yskusja, w której , nie, walijska partia narodowa i szko 

wz~~y~~~~j~ ~~o:~ł !~:!~t~w~w. Nowe prowo aci·e li·c·i· m·n M cha eka partia narodowa skierowały do li'. IlARANO\V$Iil, który skrytyko- !" . , ' fil • . • tej konferencji noty, w k1órych do-
wal ostro fałszywą politykę wydaw .. magały się przyznania „Statutu Do-
niczą „Wiedzy", za którą odpo·wie- minió '•" dla Walii i Szkocji. 
dzielny byt. tow. zawadzki. wciqgaiq Franc·1·ę w orbitę gwałtu i zbrodni Tow. ZARUIC - MICHALSKI, ana • 
llzując dzliałalność Spółdzielni Wy­
d;lvmicŹej „Wiedza" krytykował pra PARYŻ (PAP). - W miejscowo.~ci 
wlcowe stanowisko tow. Maliniaka Monteau les Mines w departamencie 
f niedostateczną czujność tow. za- Saone et Loire doszło do ostrych 
!eskiego. starć pomiędzy wojskiem i żar.dar -

Tow . .NEUMARK przeprowadz.il su merlą a strajkującymi frÓrnibimi. 
rową krytykę gospodarki i admini- Wczoraj rano Siły policyjne przy­
slTacjl „Wiedzy", przytaczając po- pu.~ciły szturm do kopalni, obrzuca­
wainy materiał.falttyczny. jąc górników granatami z gazami 

sje do zdawania relacji z tych wy- n.ikom poległym w Firminy wsku­
darzeil. choć przy nich nie byli obe. tek intcrwmicji zbrojnej, zarządzonej 
cni i którzy zniekształcają prawdę, przez socjalistycznego ministra l\Io­
l1a.ńbia. za.wód dziennikarza.". cha, pięt.riuje zbrodnicze machin«cje 
O~WiADCZENIE FR.!l.NCUSKIEJ tych przywódców rncjalistycznych, 

PARTII KOL\fUNISTYCZNF..J któ1·zy gwałcą prawo strajków uświę 
PARYŻ (PAP). - Ogłoszona w so- cone przez Konstytucję i stwierdza. 

botę wieczorem deklaracja francu-
1 
że postępowanie ru,du jest wprowa. 

skiej partii komunistycznej omawfa . dzeniem w życie dyrektyw imperia1i­
obec...'1ą sytuację strajkową i metody\ stów amerykai1skich, zmierzających 
stosowane przez rząd. Francuska par do wciągnięcia Francji w orbitę. po­
tia komunistyczna składa hold gór- 11tyki wojennej. 

Tow, ZBARASKI wystąpił z kry- łzawiącymi. Ponad 50 strajkujących 
tyką prawicowej i antyjednolitofron zostało rannych. Reszta górnfaów zo_ 
towej dtiałalności tow. tow. Mu- stała przemocą usunięta z kopalni. 
lnka i Głowackiego, po czym. pod- W niedzielę, na ulicach Monteau 
dał krytyce szereg artykułów tygo- ~i;s Mines pojawi~y Się uzbroj,one b<;i-
·dnika $wiat i Polska" z roku 1947. JOwkl RPF (partia de Gaulle a), kto- p ł R d p . . . 

\Vp;~mówieniachdalszychmów- :eJ..-rążą~.~ieśei~wrazz~atrol~ onury rapor a y ow1ernrcze1 

Porażka· 
grec~cch wo!sk rządowych 
LONDYN (PAP). Jak donos : z 

Aten agencja Reutera, sztab greck:ch 
wojsk monarchistycznych ogłosił w 
niedzie0lę komunikat, stwierdzający, 

że „gi.vałtowne kontrataki pov;sfa.11-
ców zmusiły wojska rządowe do wy. 
cofania się po 24 godzinnej walce z 
góry Veiinon w rejonie Visit". 

ców krytykovrona była również dzta zandarmeru i WOJ&k: kolorualnych l ·--

łalnoś6 „Nowin Literackich", poprzc]pein1ą f.unkcje_„policji pomocniczej''.· Mnc~.:.sf•lll~ 1{1&. 'ODl·aBne g1113fcą 
dnle3 i-edakcji „Chłopskiej Prawdy" dok<?IlUJąC . flCznych aresztowan u Ul' o ul i '" 
oraz paśtawa szeregu kierowniczych wśród górm.kow, 
funkcjonariuszy Sp6łd?;;elnt FAŁSZYWE RELACJE • ~ d I p } 1 V..~lrl.1o dysitlliiu P uznmt..'hl' . o iii'DA.Rzm r.aca ''El '15' ·ro .ot· }ef ZQ G ega+ r\ QKl' 

arię ONZ 
.'\RSKI, który pcddal b:a-dw ostrej PARYŻ -{PA?). ~- Gntpa kore- t:::> . • 1 \;:,,/ łoJ' 
krytyce działalność poprżedniego za spcndentów, fotografów prasowych i 

1 
film.CJWców, !rlór:i:y b 3,u naoc?J'lyrni P~Y~ . .(P~).. ~ toku dyskusji su j:j samost.anowi~~: I miot r:t:e(;zywistej SOW\!l:'Cml.Ości tych 
świadk&mi w dniu 21 bm. użycia. bro w amu 23 pazd_zicI?ik~ nad rap?r.-: . ~o~. t~powamc tabeJ. jest w dzt- obszarów. Państwa, administrujące 

Ruc" 
ni pa.In.ej przez wojsko i policję prze. tęm Rady Povv'lermczeJ na komISJl sieJsZeJ sytu::icji oczywistym pogwał obszarami kolonialnymi mogą oczy P2ff VZ3ftCld ciwko robotnikom w Firm.iny, w WY- powierniczej ONZ delegat . Pols~d cenieI?J. karty ONZ, którn bardzo wiście twierdzić, że zar~d tymi te-

wz•asfa na Jawie n.i.ku a:ego 2 robotników zostało za- dr. l\,~anfred ~aks wyg~os1ł przem.o- wyrazrue ?recyzuje \~ art. 75 obec- rytoriami jest prowadzony w tak 
1, bitych a kilkudziesięciu rannych, w1enie. w ktorym oświadczył m. m. ną sytuacJę: rzeczywisiym suwere- wzorowy sposób że me trzeba żad-

HAGA (PAP). Agencja ANP do- ogłOSiła następujący komt:n.ikat: co następuje: em obszarów lwlonill.Inych jest lud- nych zmian. Jednakże faktv dowo-
nosi z Dżaltarty, że w okupowa- ,,Dziennikarze z St. Etienne i Poz~ pewnymi. o.siągnięciaml na ność. t~bylc~. . dzą czegoś wi·ęcz przeciwn~go. • 
nych nrzez -:liolendrów częściach współpracownicy głównych dzien.nL obszarze zachodrue3 Samoa i na ob- Je<reli panstwa kolorualne nadal w konkluzji delegat polski oświad 

.,. ków francuskich, jak również repor- s~rach. pod administracją Anstralii u~ażają, że posiadają naa obszara- czyl: 
Jawy wzrasta ruch partyzancki. OOl'zy, fotografowie i filmowcy ae;en~ b1.otns .J~t bardzo negatywny. . nu. mandatowymi pełną suweren- „Pseudohumanitaryzm mocarstw 

W pobliżu miasta Porvokarta ej.i zagranicznych, protestując prze_ SytuacJa na obszarach powier- nosć na zasadzie zawładnięcia nimi kolanialnvch już nie raz w historii 
po\\."Stańcy indonezyjscy rozbili ciwk<> ;informacjom prasowym i ra- niczych. wymaga rzeczo\"'.ej i ostrej i okupa~ji, to bezcelo·wym jest twier okazał si(: fikcją. Domagamy się 
konwój holenderski. Władze ho- diowym, kitóre zamlerzają do znie- k:'Yty~1 pod adresem panstw admi- dzenie, ze stara epoka kolonialna kontroli i to jak najszerszej obsza-
lenderskie wysyłają posiłki w o- kształcenia prawdy o strzelaninie w mstri;Jących. . . . przeminęła. . . rów m'.l.ndv.towych w imię nrze~-
kolice Porvokarty. ~y, oświadcza~ą: Panstwa, zarządzaJące mnyllll. ob- Ale cały swiat postępowy oddaw- wistnicnia. zasad Karty ONZ 

Do starć między partyzantami a 1) ze manifestanci nio oddali żad_ szarami, jak wyraźnie wynika z ra- na uważa ludność tubylcza za pod- · 
· k · h 1 de kimi. d ł nego stnału, portu, nle uczyniły nic, albo mare, -----------·-------------.-------WOJ~ am1 ~.en rs . . osz o 2) że siły policyjne użyły broni bm w kierunku poprawy sytuacji ludno 

także w pobhzu Sakabunu i Cha- j ostnzeżenhi. Iści tubylczej, podniesienia jej sto­
lach. ' Dzienn]Jtarze, którzy mają preten- py życiowej i przyspieszenia proce-

We wspólne; mogile spoczęły prochy 
KAT A I 11 

pod opieką rzqdu de Gasperi 

31 Peperowców-boJ'owników o Polsko Soc1·~01istycznq 1 ~~~*~r~~J~v~~~~a:~:;r;~~ E~~;~~~:t~~ w~~~od~~~f: 
~ * włoskiego byłego mars.zalka Grazia- Tąk zwai:ic śledztwo w sprll.Tuie 

W• h · H'łl 194'2 ni, stwierdza, że imię tego pomocni. Gratianlcgo trwało aż 3 la.ta, przy PO leS'ZOnyc przez Siepaczy I era W · r. k~ Mus~oliniego,. wi<;?'ego słu~? czym były minister faszystowski ko--

Tysiące robotników fabryk war sza.wskich, delegację po.rm politycz­
nych, związków zawodowych i społecznych organizacji zgroma,dtiły s!Q 
wczoraj przed cmentarzem wuJekow 'l"ln na Pow1p:kaeh, aby uczestniczyć 
w pogrzebie 31 peperowców, powleszonyeh przez faszystowskiego oku-
panta w październiku 1942 r. • 

81 ekshumowanych peperowciw spośród SO powieszonych. sp-0częlo 
we wspólnej bratersldej 1P011ile bOJ owników o Polskę socjalistyczną. 
Wś1·ód nich znajduje się UulDDll. z prochami Romana Boguckleg-0 - do­
wódcy akcil odwetowej aa Cf.fe Clab. 

W imieniu olskiej Pańil Robotni- stwem hulała - ZSRR na czele -
czej hołd poległym boh~ 2;\oliył Pl'ZJ'~ się do wyzwolenia oJ-
tcw. gen. Kuszko. Wśród ~j csyzn7. . . 

kulę z pist-Oletu przeznaczył lUa sie­
bie. 

Trzykrotna salwa honorowa kom­
panii Wojska Polskiego oddała osta­
tni hołd poległym w walce z Niem­
cami. 

Hitlera i kata Abisrru-1 o~ne;i~~ rzystał z wszelkich wygód i nie tyt. 
we Włosz.cch ~służ~ną. ruen~wi~ctą. ko mógł swobodnie pisać .swe pa_ 
~o kap11:01a.cJ1 N1em1ec hitI-erow. miętniki, ale wydał naiwet kisiążk~: 

slo.ch Graz:aru został wprawdz1; are-,, .,Ja:k broniłem Włoch", szeroko ie. 
~ztow:1'?-Y Jako przestęp~ WOJffil?Y· klamowaną przez prasę de G~erie­
Jedna:KZe rząd de Gaspcri.ego, który go 
jest tak bezwzględny wobec deano- · 

MŁODZIEŻ ŁÓDZKA POZDRAWIA 
młodzież radziecką w dniu święta ciszy brzmią słowa mówcy: ,,stoimy Wypływa z tego wniosek, iz b~ 

nad grobami bohaterów największej :walki o 90cJallzm l bez sojuszu ze . . • . • . , . 
1 najbardziej heroicznej -ialki ludu Związkiem ~iecl~~ nie ma dzi: „Mł?~Ziez ~łOlska poz!1ra~1~ Iszym ciągu ~rel~g~nt nakre~lił ~a wsrod lud?~ koczowniczych roe-­
polskiego 0 wyzwolenie narodowe i sW prawtlzi"!'CJ mi!osci ojczyzny J ':11ł?dz~~z radz1e~ką w. dru~ ~eJ tle wyd~rz~n dzieJ?wych histonę powsz~chru~Ją kulturę i wie<h:ę. 
społecme. Stoimy nad ·arobami lu- konsekwentne.i walki o interesy na- sw1ęta - taki napis w1druał powstania i rozwoJU Komsomołu. N"ic więc dziwnego, że organiz~ja 
dzi, którzy od~ali swe 2yc'f! dla zwy- rodu polskiego'~· wczoraj w sali kina Bałtyk w Ło- Młodzież łódzka, licznie zgroma- ta otrzymała najwyższe odznaczc­
~i<:st\;'a i triumfu n.ajW~ej Gen. Kuszko scharakteryzował. na- dzi, gqzie odbyła się centralna a- dzona na sali, miała możność za- nie w Zw. Radzieckim - Order 
idei, Jaką stworzyła h1 a ~u Stępnie postać Romana Bogucbego, kadęmia z okazji 30-lecia istnie- poznać się z życiem komsomQlca Lenina 
ludzkiego. kler-0wnika odwetowej akcji Gwar- · K. ł z · ~ k R · · · · · · 1 N 'k • · . . . . • 

J t Ś d . t g · ~[;w'ad dll L d . C r.1. Cl b d run „omsomo u w w1az u a- i Jego os1ągn1ęc1arru na po u nau- a za onczerue częsci oficJalneJ es e my umm z c o - ....., i - u oweJ na a <:: u w o po- . . · . . · . . . . , 
eza tow. gen. Kuszko - że ta idea wiedzi na powieszenie 50 pepero,v- dzieckim. ki, pracy 1 walki. . . zebrani postanowili przesłac de-
<:ocjalizmu. idea wyzwoleńczej walki caw. · . . . Komsomoł odgrywa w zycm peszę z pozdrowieniami i uzna-
polskicj kla~y robotniczej, idea nn- Pamii:cl Romana Bogucl~iego po- ~,r:;rłodziez .polska dlai~go obcho- Związku Radzieckiego wielką ro- niem dla młodzieży Komsomołu w 
szej partii stała się j,edyną ideą ~vol- święcił swe przemówienie również i dzi »0 ror.zmcę powsta~ia Koms~- lę. Do kolosalnych osiągnięć we mieście Gorki. 
noścl i wyz'Yol";'lia n::roou po.Iskiego. uczestnik akcji odwetowej na Cafe O:?łu. - rozpoczął .s"."oJe pr~en~o- wEzystkich dziedzinach życia go- W części artystycznej odbyły 
Gorąca m1łośc do OJczyzny i praw- Club - tow. Jerzy Duracz. w1eme przedstaw1c1el Zw1ąz:.m spodarczego czy kulturalnego kra się występy wokaln. · t · 

dziwy patriotyzm poległych bohate- „Roman Bogucki nauczył nas jak Młodzieży Pols~ej _ gdyż ta or- 3.u przyczynlł się w dużeJ· mierze w k . ole 
1 r~:ytacJe rów - oświadczył . dalej tow. gen. można oddać sprawie walki o socja- · . • . . . wy, onamu zesp Il ::irv„s ycz-

Kuszko - łączyły się ze świadomo- Uzm wszystkie swoje siły. a jeżell gamzacJa :młodZ1;ezowa 1est. wzo- młod.~ komsomolec. nego łodzkiego ZMP. 
icią że Jedynie sojusz i brałentwo zajdzie tego potrzeba nawet swe żv- rem dla wszystkich rcwolucy,Jnych Dzis komsomolcy przodują w Następnie wyświetlono film so-
z mi~dzynaroacwymł siłami post~pu,lcle", o.ś\v.ladczył tow. Durac-b, wspo- stowarzyszeń młodzieży dcmokra- pracy i w życiu kulturalnym Ro lwiecld p.t. „Czerwony krawat", 
z pien.-szym soę.Jalistycznym pad- minając bojownika, któ1·y ostaini1 tycznej całego świata". W dal- sji Sowieckiej. Nawet na stepach, 
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~BRADY AKTYWU DZIELNICY SRÓDMIEŚCIE-PRAw .... - Uczeni radzieccy i min. Nejediy w Krakowie 
łłALEZY W PO Ę DEMASKOWAC na uroczysfo$ciach jubileuszowych PAU 

W gqdzniach po:rąnnyph przy- dr. Iwan Głuszenkow - biolog t 
byla wczQfaj dq Krn\:tową i:lelega- dr. Konstanty Poroszyn - che· 
cja ucz0qych :raqzieck\c}\, człon- mik. szerzycieli wrogich klasie · robotnici j Qoglqdów 

Feldman, właściciel zakładu sa­
~?~hodowego, Gurtat, współwła­
~c1c1el fabryki - lud~ie, zarabfr 
Ją~y . po . kil~a~et tysięcy złotych 
~Ies1ęczme, zy3ący z pracy robot­
nika, napewno nie mają żadnych 
wsp~lnych interesów z klasą ro­
bo~1c~ą. Tak też osądził aktyw 
Dz1elmcy Śródmieście - Prawa i 
u_;;unął ich z szeregów naszej Par­
til. Na tej samej liście znalazło 
si_ę jeszcze kilkadziesiąt innych o­
sob, przedstawicieli inicjatywy 
prywatnej, szkodników społecz­
nych i prawicowców, wśród nich 
były sekretarz Dzielnicy, Z. Bie­
gański, który nie potrafił zrozu­
mieć istoty błędów w swej do­
tychczasowej działalności. 

. S~iadczyło o tym jego wystą­
p1eme na konferencji. Bie~ński 
usiłując przeprowadzić samokry­
tykę nie zdołał aktywu przeko­
nać, że do zagadnienia tego pod­
chdozi szczerze i jak na to w cza­
sie dyskusji zwrócił uwagę jeden 
z aktywistów tow. Kowalczyk, o­
graniczył się do bicia w cudze 
piersi i jednoczesnego podkreśla­
nia swoich zasług. Obawa, że Bie­
gański w przyszłości nie ustrzeż~ 
się Slvych starych błędów, naka­
załą aktywowi usunąć go z Partii. 

ZDEMASl{OWANA 
PRÓBA DYWERSJI 

walki idł:ułogieznej, tu~ionej w nuaq, :iacl\pdzqcył!l\ w ąasz~j Par­
~~szyc? Sl!i~fegąc~ z pr~wicą. „Je- tii. 'l'ak należy potraktować wy­
sh ktos był antyJednohtofrontow- stąpienie tow. Miśkiewicza do­
cem" .- powiedział dr Liniecki tychczas0wego sekretarza Dzlelni­
o~":'arcie. ,- „~o nie można prze- cy, który we wnikliwy sposób za­
c1ez robic z mego zbrodniarza i nalizował swoją dotychczasową 
usuwać g~ z Partii''. postawę w robocie partyjnej. M-0-

Inneg.o J~dnak ~dat~.i~ był ak- żna być pewnym, że błędy, kt6-
tyw Dzielnicy Środnuescie - Pra- rym i on kiedyś ulegał, nigdy już 
~a. ~ażądał on, już P? umówie- nie zaciążą na jego działalhoścl. 
mu listy członkow, ktorych nale- Na uwagę zasługują też wystąpie­
ży z Partii usunąć, dopisania na nia tow. Lancmana i Śmiejana. 
niej również nazwiska dr. Liniec-
kiego. Tak też się stało. Dr. Li- AKCJA NIE SK01ii'CZONA 
nie~ki, ~tóry zdradził prawicowe, Akcji walki z prawicą na tere-

Mw Ąkaclę~i Nauk ZSl\~ pa u- Delegacji radzieckiej towarzy. 
roczysłości jubileuszowe Polskiej szyli minister oświaty dr. Skrzę.. 
Akaq~µ1U Umiejętności. szewsl)i, wicemin. Krassowska i 

W skład delegacji wchodzą: wicemin. Jabłoński, którzy witali 
przewodniczący prof. Bo~ Gre- delegata czechosłowackiego na U• 

kow - historyk, prof. Bo..rys Wio- roczystości PAU - ministra nau ... 
ledienski - radiofizyk, prof. ki, szkolnictwa i kultury prof. dr. 
Aleksander Nlesmiejanow - ehe- Nejedly'ego, który przybył do 
mik, prof. Eugeniusi; Pawłowsld Krakowa w tbwar.zystwie córki l 
- zóolog, dr. Iwan Razanski - dyr. !!fabinettl min. J{ahudy. 
matematyk, selqetara delegaeii 

W Prokatedrze Warszawskiei 

spoczęły zwłoki Kordynołci Hlonda 
nacJonallstyczne i oportunistyczne nie Dzielnicy Sródmieście - Pra­
poglądy, nie mające nic wspólne- wa nie można uważać za skonczo- Wczoraj, M bm. o godz. 15 rozpo- Trumna 7.e zwłokami kardynała 
g? z ideologią marksistowsko-le- ną mimo usunięcia z Partii głów- częły się uroczystości przęniesienla została ustawiona na katafalku po-­
mnowską, znalazł się decyzją kon- nych nosicieli prawicowych 'PO- zwłok kardynala Hlon<l~ do Proka- środku kośc.toła . 
fi:rencji poza burtą ruchu robot- glądów. Świadczyła 0 tym reakcja tedi-y łWarszawsklej, gdzie bę<lą sp0- Pu odprawieniu nabożeństwa wte„ 
niczego . k 

6 
h tn'k, k f r:zywa.y do pogrzebu, który stę od- cwrnęao oraz żałobnych cerem()nł\ 

Ż · . . . 111~ t ryc uczes 1 ow on eren- będzie jutrc, dnia 26 brn.. religijnych, które celebrow11ł ks, o"-
~wa d~skusJa, y; _kt~reJ udział cj1, którzy bezkrytycznie oklaski- w uroc.zystościach. pnen.lesieni' eyt>islrnp Dynck, w imieniu ducho~ 

b~a~i liczni, aktywiści i przedsta- wali wystąpienie Biegańskiego i zwlok kardynała Hlonda vniE:ło u,- wl.oństwa pożegnał Zmadego ks. bi• 
w1c1ele kol · fabrycznych, poza dywersyjne przemówienie dr. Li~ dzlal du<:howieńst"•o katolickie z ar- skup Chorom.at1ski. 
\VSpomnianymi wyżej najbardziej nieckiego. Ten fakt nakłada szcz~ I c~bisk\l~ poznański.ro, li:s. Dyn- · 
drastycznymi złymi przykładami gólne obowiązki na koła partyjne k~em, biskupem ~zlagowskim, .1~. • , , 
świadczyła, że zabierający głos Dzielnicy, które muszą przepro- ~~~1~1:n;~rom?nskiJ?. ks. fiaJe~ T-WO „fronqo-ffiszpont011 

wykflzuj ą • na ogół. dojrzałość ide- J w:idzić zdecydowaną walkę z pra· cielami Kości~zs~~l~~:a~ a~; w obronie skamnvrh potriOIÓłf 
olog1czną 1 zrozumienie sensu prze w1cą do końca, (k) czele. '"' 

Ku czći tow. „Kostka"-Konstantego Jagiełły 
odsłonię.to pomnik pod Oświęcimiem 

PARYŻ (P.Ą.fl), Na wladomość o 
:;kaianiu pr:!ez sądy tran~istow­
skie na kartt śmierci 14 patriot6-w 
hiszpąńsk.ich, towilrzystwo „Fr"n„ 
eja ~ Hisz.panin11 o&losiło. .ocie~vę 
do wszystldch Franciizów o nłd„ 
syJanie protestów ną rt:ce genęra.l 
nego sekretarza ONZ Trygv~ Lie, 

Niezrozumienie roli krytyki i 
samokrytyki wykazał również dr W czwartą rocznicę śmierci bo· 
Liniecki, który w swym przem6- jownika o wolność i socjalizm 
wieniu usiłował ;r;amazać istotfi tow. Konstan(ego ]agielly ps. 

. Po przemówieniu pr:cedstaw!-1 Uroozystość zdońaono odśpie· 
c1ela KW PPR tow, Chlebowskie wanźem C~erwone~o Szto.ndatu i 
go - tow Motyka odsłoni/ pom- Międzytullodówlc:i. 

Tow<er:<!ystwo in terweniowClło 
jut w tej sprawie we francuskim 
Mu1isterstwie Spraw Zagraniei­
nych i ~ pre:11ydenta l\epubli!d 
FrłUl.CUSkiej. -p·0··-·-tr-zosi·e'''U zi·emi· „Kostek", który zamordowany 

g;; m został a7 patdziernika z944 r. 
urzędują

0 

w namiolach przez zbiróv.1 hitlerowskiclt odbyło 
instytucje Aszchabadu się w Łękach pod Oświecimiem 

MOSKWA (PAP) W 
. uroczyste odsłonięcie pom"'nika. 

. zniszczonym W ś . h . . 
niedawno przez trzęsienie ziemi Asz . uroczysto_ c1ac wz1ęli u-
chabad. zie odbudowa postępuje szyb I dział czlonkowze PPS, PPR, Pat­
ko naprz?~· W wyni_k~ ofiarnej ?ra- tii Bloku Demokratycznego, Zw. 
c'1'. ludno~c1 zosta~a JUZ uruchomioi~a b. Więźn. Politycznych z u 
w1ększośc zakładow przemysłowycn. . . . , w. cz: 

Wobec tego, że przeważająi::a część Wa/lei Zbro1n. o N:epod/egł. i 
budynków i hal fabrycznych uległa Demokrację oraz orgamizacje mlo 
zniszczeniu, robotnicy pracuja czę- dzieżowe i tlum okolicznych chlo 
stokroć w prowizorycznych, napręd- p6w 
ce wzniesionych pomieszczeniach. · . . . . . 
Urzędy i instytucje· czynne są w Po skreśleniu zyczorysu 1 dz1a-

n0miotach, w których jarzą się ża- lalności tow. ]agielly - przed 
rówki, zaopatrywane w prąd przez wojną sekretarza hufców Czer­
odbudov:an.ą elektrowni~ miejską.. wonego Harcerstwa podczas er 

Po kllkunastodnioweJ przerwie . . ' . . · 
wznowiona została nauka w szko- kupac11 czynnego bo1owmka. ru-
łach średnich i technicznych. W chu oporu, przewiezionego do Q. 
dzień i w. nocy trwają prace nad od święcimia wraz z tow. tow. Du­
g7uzowamem muz~um Aszchabadz-

1 
bois i Barlickim _ tow Kobrzyń 

kiego i uratowaniem bezcennych . . , · . 
płócien malarskich Repina i innych l ~k1 przedst~w1c1el. SK PPS oprnal 
mistrzów. 1ego ostatnie cfav1le. 

Zmarł b. re\ tor 
Kcnserf1atorium w W~rszawie 
Zmarł w Warszawie, przeżyw­

szy 71 lat wybitny kompozytor i 
pedagog muzyczny prof. Euge­
niusz Morawski, b. długoletni re­
ktor Konserwatorium Warszaw­
skiego. 

Następnie poseł tow. Lucjan 
Motyka, w swym przemówieniu 
stwierdził, że tow. Jagiełło był 
najbliżnym współpracownikiem 
tow. Dubois i tow. Cyrankiewi­
cza w Oświęcimiu i złożył w imie 
niu społeczeństwa ślubowanie dal 
szej, konsekwentnej walki z fa· 
szyzmem. 

nik. . 
li KraJowy Zjazd Budowlanych obraduje 

w d11chu solidarności klasy robotniczej świata 
Wczoraj rozpoczął obrady drugi po żakowski. prz~wodniczącym Antonim Chybą i 

Julianem Wlec.torkicm na czele, po 
~· ~k.-r~t :n. K-QZ..'l. J'~dnejewski 
wygłosił referat na temat: „s~\:\ui,„· 
cja i zadr.nla związków za.wodQ~ 
wych". 

Obrady trwają. 

wojenny krajow.I'. zjaz~ delegatów Gorącymi oklaskęml przyjęła sala 
Zw. Za w, Robotników l Pracowni~ prezmówienie >Jowftalne- pnedstltwl. 
k6w Przemysłu Budowlanego z u- ciela z·wiazku robotników budowla­
dzialem ponad 500 delegatów, repre- nych Czechosłowacji Krlwank11 i 
zentującyc.11 286 tys. członków sekr. gen. związku robotniltów bn­
Związku. W specjalnej loży zasiedli dowlanych Finlandll Rauta. 
przodownicy pracy przemysłu budo- Nasępnie o:' -··tano owacyjnlf. 
wlanego. przyjmowane depesze od Bułgarli i •a·------------„i ... ] 

Na obrady przybył przedstawiciel Szwecji. 1!"!9
' · __ 1,~\ ' I - ···--:::::-_.· -·· 

1 

rządu minister Odbudowy Kaczo- 3 MILIONY ZŁ DLA STRAJKUJĄ- __ 
rowski, wiceministrowie: Pletrus!e- CYCU WE FRANCJI 
wicz i Żakowski, przedstawiciele KC N~ępuie zjazd wśród oknyków 
ZZ, przedstawiciele partii robotni- na cześć wa.lezącej o chleb niepodle· 
czych, przeds'"awkiele czechosłowac- głaśó fra.nc\lskiej klasy robotnłcl!lej 
kich i fińslrich Zw. Zaw. uchwalił rezolucję, z:i.wlenjąel\ po- Prognoza pogody 

Pcdczas obrad przybyła deleg11cja :tdrowienla i wyrazy solldarpoś'11 dla Dziś po lokalnych przeJasnte­
radziecka witana burzHw:vmi okla- bohatersko walczących i:ómi!;,)w l n. lach dniem pochmurno i opady, 
skaml i okrzykami na cześć genera- 11la całego proict~rlatu Francji. . 
lissimusa zw. Radzieckiego marsza!- Zjazd jednomyślnie zaakceptował W, godzmach popo~udnlowyc:h W 
k~ Sb.lina i śpiewem m!ędzynaro- decyzję Zarza:1·· c;.·',wnego przezna- połr~ocno - zachodm?h czę~ci eh 
dowki. czenia 3 mil'onó·.-; ~łot:vr'l-i na pomoc kraJU zachmurzenie zmtenne. 
. ~in. Kaczorowski, wit~jąc zjazd w ~trajkującytn we Francji. Maksymaln:a temperntura od plus 
imie~lu Rządu ;vygłosił o.bszerne, 10 stopni do -plus 15. 
przy3ęte hucznymi oklaskami, prze- DEPESZE DO TOW. PREZYDEN'tA Na północy kraju silne wiatry 
mówienie. I TOW. PREMIERA · , ' · 
Następnfc zabierali głos w imientu Burzliwymi oklaskami uchwalili z kierun.kow ~~c~odmch. 

l{CZZ - ob. Marek, obu partii ro- delegaci wysłanie depesz do prezy. W, dmu ?zisieJs~ym nad. obsza:­
botniczych - tow. Domino, stron- denta RP tow. Bolesława Bieruta i rami Polski spodziewany 1est niz 
nictw ludowYch - ob. Burczyn o- premiera tow. J. Cyrankiewicza. barometryczny z wysp brytyj­
raz wiceministrowie Pietrusiewicz i Wybrano prezydium I zjazdu z skich. 

czy gdzie indziej? Mówił jej, że był do nich zapro- tam.i będzie to ostatni raz, ale , wczoraj otrzymałem 
szony w piątek. list, zapraszająey mnie żnów do stryjostwa na dzi-

Dawniej, gdy żadnych jeszcze nie miał stosunków siejszy obiad. A że obiad miał się zacząć o drugiej, 
i poetyzował je sobie w duszy, kłamstwo takie nie byłem pewien, że zostanie mi jeszcze wiele czasu 
sprawiłoby żadnej trudności i nie wywołałoby wy- i będę mógł stawić się tutaj na ósmą. Tymczasem za­
rzutów sumienia. czął się o trzeciej, a skończył się przed paroma mi-

Stosunki te nie były rzeczywiste, nie zabierały nutami. Nie! To wprost nie do wytrzymania! A ty, 
wcale czasu i nie przeszkadzały do miłych wówczas moja malei1ka, jakże się bavvilaś? Pewnie do!::>rze? 
wizyt u Roberty. Teraz jednak stały się prawdą i mo- Czy podobał się w domu mój podarek gwiazdkowy, 
gły wiele zaważyć na jego przyszłości. Więc się wa- który ci ofiarowałem? 

- Będzie się pan doskonale bawił i musi pójść hał. Zdecydował się wreszcie wytłumaczyć pouow- Rzucał pytania, na które ona dawała krótkie od-
z nami koniecznie, dobrze? nym zaproszeniem, które przyszło dość późno. Nie powiedzi, patrząc na niego wzrokiem, który mówił: 

Clyde naturalnie zgodził się od razu, chociaż cią- mógł odmówić, zależy mu bardzo na Griffithsach. Są - O, C-'lydzie. jak ty możesz tak ze mną postę-
żyło mu na sumieniu, że Rol:>erta musiała już powró- zbyt zamożni. Cała przyszłość jego od nich zależy. pować? 
cić i czeka na niego. Ale ma jeszcze czas, zdąży. Gdy Traktuje to jako obowiązek, nie zaś jako przyjem- Lecz Clyde tak był zajęty wykazywaniem swego 
jednak dostał się między młodzież, przy rozmowie ność i bardzo mu przykro, że nie stawił się u niej. alibi i tak chciał przekonać Robertę o prawdzie 
i zabawie postanowienie osłabło. O dziewiątej jed- Ale cóż na to poradzi? swych słów, że zanim rozebrał się z palta, szalika 
nak zacz.ął się trochę niepokoić. Ro.berta musiała już Nie było to całkowitą prawdą, ale nie było i kłam- i rękaw:kzek, przygładził włosy, nie &ł>ojrzał na nią 
napewno przyjechać i martwi się, co się z nim stało. stwęn. Podszedł więc do okna i delikatnie zapukał. ani razu, nie rzucił ani jednego czulszego spojrz0!1ia. 
Nie było jej przecież przez całe trzy dni. Lampa natychmiast zgasła i roleta podniosła się. Niczym nie dowiódł, że tęsknił za nią bardzo, że jest 

Czuł coraz większy wewnętrzny niepokój, okazy- Roberta bardzo przygnębiona otworzyła mu drzwi ogromnie szczęśliwy, widząc ją znów koło siebie ..• 
wał jednak bez przerwy dobry humor i ożywienie. i wpuśdł.a do pokoju. Nie zapaliła już lampy, tylko Zamiast tego kręcił się nerwowo i był zmieszany. 
Na szczęście wszyscy prawie byli już zmęczeni cało- 5-wiecę, jak to zwykle czyniła, żeby, o ile się da, unik- Widziała Roberta, że traktuje tu swą bytno§ć jak 
tygcdnicwą zab:;i.wą i wpół do dwunastej rozeszli się. nąć ludzkich komentarzy. pańszczyznę, a głównie zaprzątnięty jest tym, czy 

Odprowadziwszy Bellę do domu, Clyde pośpieszył - Ach, moja maleńka! Widzę, że to życie towa- udało mu się dostatecznie wythunaczyć sit; przed 
na BJm Street zobaczyć, czy Roberta jeszcze nie śpi. rzyskie jest naprawdę uciflj:liwe. Jak żyję, nie wi- nią. A gdy po chwili wziął ją w swoje objęcia i przy-

Zbliżywszy się do jej domu, przez gałęzie drzew działem takiego miasta. Raz•ylko zacząć, a nie widzi cisnął usta do jej ust, czuła tak samo. jak w sobotę, 
uh-zał światło w, jej pokoju. Stanął pod drzewem i za- się końca - mówił szeptem. - Ciągle mnie zapra- że dusze ich tracą wzajemną spójnię. Oboje mieli 
kłopotany namyślał się, jak ma wytłumaczyć swoje 'szają. Nic nie robią, tylko bawią się bez przerwy. ,ciągle w pamięci jego tajemne sprawy, które go od 
spóźnienie . Czy ma powiedzieć, że był u Griffithsów, W piątek, u Griffithsów, myślałem, że przed Swię- początku trzymały od niej w oddaleniu. 

' 

, 
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tKS odsunqł się o z grożone · tr fy O wejście do Ligi 
LECHIA - RADOMJAI\: 1:1 tOiO) 
ItADOl\!. - W meczu o wcjsołe do 

Ligi Radomiak zremisował z Lechią 
1:1 (0:0), StrzclMml bramek byli 
Gniewek i Kokot I. Sędziował Bran­
<lys z ~nuwca: Wiclzów ok. 4 tys. Craco11ia_ · pohonana O:„ (O:OJ 

ŁKS -.,... Cracovia 1 :O (0:0). bardziej z.mmejsz.ały się szanse na I mo s.padktl. A że z Cracavią pozo. oksperymcntów. ale wydaje slę nam, 
Jedyną bram.kę dnia uzy.!k!lł w '70 wyrównanie, zwłaszcza w tym okre: stały z przed trzech mies-ięcy nieure. że. p:awe skrzydło, po pe-':'1i:ym ooz:r-

min. Ł sle, gdy gospodarzom nie bardzo j\lzl gulow&ne dotąd rachunki - „eł. WJ!;c1e pl'Zygotowa~ lcp:eJ odpo~a 

SltRA - PTO 1:0 (OóO) 
CZESTOCHOWJ\. - Skrn n11yska• 

b. nikle zVirycl<:riwo na-cl dobrze gra„ 
;i~c:ą je<1enasłką PTC. U;:ęotochowia. 
nic mieli wil)c;.>j z g1'y, ioh na.~ 'e• 
dnl.!\ zzwcaził w sytu:wjach P-Od­
b;-amkowycb. W ::esJ'(>le ~ośoł wyrół 
:nila sJ12 linia pc·mcey. 

.:\CZ. śpieszyło się.~ kaesiacy" jednym strzałem zadecydo. dałoby Janeczltowl. W pomo~y ~kt 
Sę.dz1?wał Stachiewicz z Torunia. . Wskutek si.a baj gry ruta.ku, cały wali zabić aż ctv:a. zając_e. Udał<;> s~ę n~e. wyróżnił się spzcjalnie, n:ltt ro'?' 
W1dzow 12.00. crężi\r gry wadł na barki pozosta- im to zn:ikom:c1e. Wydostali Slę niez n.ie ~awiódł. Mrówcza prnco\Vl-

. Cracovia: Hymczak, Gędłek, G1i- łych .~z~ściu ~raczy gaś~ .Wśród nich I wrcsz.cLe z zag~ożonej .strefy spad· i tość z jej su:ony zasluguje na spe-
m „ J bł · <k' r p Jabł ńsk' wyrozmal się oczywtl.Scte Parpan. koweJ i zrewanzownll się SWj'lll po. cjalne uz,·um:e. . 3

"'• 
3

• on~ ,1. ' arpa~, 0
. 

1 Wielkolud krakowski, specjalista od gromcom. W obronie bardz!ej zdecydowanie 
II; Szeltga, Roi.ankowsk1 I'r, Rózan. główek, wypadłby o wiele efektow- Kto wśród jooonastki najwalniej wkraczał Włodarczyk. Taktycznie le­
kows-ki I, Poświat, KolaEa. niej i korz~·stnicj dla własnego ze- się do tego przyczynił? piej ro:i:cgral swą purllę Łuć II, ktć.. 

Po niec!zielnych meC?.:ach tabelka. • 
gier o wrjścic (lo Ligi przedstawia 
się nast()pująeG: ŁKS: szczurzyńsJd' Włodarczyk społu, gdyby potrafił opanować slę Cala drużyna, grająca niezwykle remu LKS zawdzięcza uratowanie 

Łu\II· ~ · ć l K 'p:1 t k· P ' nerwowo. Parpan :r,byt ryzykovm.lc ambitnie 1 żywiołowo, a w niej w pustej bramki. Szczunyń~i wykazał 
c • ..... u 1 opera, e rza ' ,„o- często wysuwał si() do przodu, odsła- pierw,'\'zym rzędzie Patltolo. poprawę. 

gendorf, Barru1, Janeczek, Patkolo, niając ca1kowicie środkowe pole. „Tn.tuś" (trzy dni temu urodził się Po kilku wybiegach nabraliśmy gier 
"I 

st. pkt. st. br. 
26: 9 Łącz. Nio chcemy nawet myśleć o tym, Rudiemu synek) wniósł do ataku to, do niego zaufania. Gdy opuszczał 

Gdy bezpośrednio po meczu odwie- ile gorzkich słów wysłuchałby od czego br~k b!l przyczyną :v;ielu nie. swą śwlątynir,, !lbY !nterweniować w 
dT.iliśmy w :;zntni pill..~arzy Cracovii, sw~ kolęgów ~a1'!)an, gdyby kle. p~wcdzen ŁKS-u. Nareszcle dostrze_ polu - nareszcie, rue dokuczały nam 

1. Lechia 
7 
.., 

13: I 
8: 6 
'1; '1 
7: g 

13:15 2. S!-ml 

większość z nich 1!9J;:a.rżyła $ię na sę. ro~•.rntklem pl~tk1 ofensywnej ło- gl!śm~ w grze napadu g?spodarzy nerwowe dreszcze.. 4. R'l.domiak 
dziego, twierdząc, iż jego błędne{?) dz1an b!l .Pow1c<l.z:my - Kohut! . my~l i plan._ Trudno mówlc. o takty- W. sumie ŁKS, ;iakkol~viek ~aleko :>. PTC 

3. Szombięr!d 
8 
'I 

20:15 
19:1'7 
11:37 1:13 decyz'e miały nie mały wpływ na To był Jeden błąd Parpana. A dru- ce. gdy plłknrze żyją na oakier z mu Jeszcze do dos.iwna!o„cl, był dru­

pora7kq. Oci:ywiście, najłatwiej 1.„ g!? Gorszy i bnrdz!cj nieprzyj~mny. technhlcq. Z;t~le1.iono je<lnn~ $~tecz_ żynl\ wy~6wna·ną, grał lejplej od swe 
najwygodniej uukać winowajcy nie- Reprezentant Polsl;:J. ahętnle uzywał ~Y na to połsrodelc. Na wzor me tak go p:·ze~1~Nn!ka. . . Legia _ ZZK 3:1 (2:0) 
8~~c!<ł z poza włMnogo łłt'Ona. Ale niedozwolonych tnek6w, które m;.i ctmy110 g?szc:r.~c:el w Polsce)edena- Zwycu~zył zasłuzeme. 
nia ?.aw:1ze ton, popularny wśród pił- ul~twiały wygrywanie bc~ośrednlcn stk1 .węg:ersk.le] „ełkaesiacy, posta- :M~cz, ~? przerwy nerwo'V'{ i .wt~- w~~SZA WA.,- Legia odn'o$1a 
karzy chwydcst wystarczająco prze. poJeclynk6w. Sędzią zwrócU w porę nowill zi.1lemac częst? poz5 qe, aby dy mcc.o„awy, po pauzie iun.enil się szczęs11we Z\vYC•ęslwo n~d ZZK w 
konYWUJ:i,cy. Na nrzylda<l tym razem na to u.'va_gę. Parpan otrzyma! dwa w ten sposób_ zdczor1entt>wac prze. w zaciętą, stojqcą ~a dobrym pozlo- stosunku 3:1 (2:0). ~i·ai;ikt c1ln Z?'Y: 
krakowianie trafilli kulą w plot. Sę· napommcma. . ciwl_liko.· ~le grę. W przekroJI;' całego .spot~a-1 cięzeów irlobyli: G6r~k1, $iyman:Jk1 
dii~ spotkania p. Stachiewicz caHrn. Pretensje krakowi!m.do ar?itra po. Nie w.yk~mano bezbł~dnle tego J?la- ma ŁKS miał znacz:1Uc "."ięceJ m!cJa- i Mordnrskl _ po l, pny cz~~ ten 
w~11 wyw!ą<IBł slą w 4'vego w<lania legcły chyba na tym, ~ ka:lldy nich nu. Zmieml'lno pozycJc, gdy p1łka tywy. W drugiej połowie po krótko- ostnt•i\i z rzut1.t karnego, dlu "" I{ -
i by\ ~(;dnym z nielicznych arbitrów, Parp~a był przez niego należycie znn.!.azłu si~ ~ozn bolsk!cm, albo by- trwalej ofemyw'ie krakow.ian, go. An~ola. 
którzy najbardziej się nam podobali kwahtikcwany. . ła w posia~amu krakowian. Je;Jynym spodarze p:zystąpll! d~ huragano- Zawody prowadził sędzia. Strzele.. 
w bieżącym se1,onie W obronie GędfoJc i Gllmas '\W.PÓl- cfoktown) ~n rezultatem tego sy~temu wych atakow. Zepchn~lt przechvni- ckt i R~e!lzowa. 

, . · nie z rodzh1ą Jabło1'lskkh ~byt wlele była zmiana pozycji Barana, który ka na pole podbramkowe. Na efekt 
Czy n.e ?ardziQJ słu:i.znie uczynili wyjaśnili niebezpiecznych sytu:lcji, nlezbyt fortunnie wystqpując w .roli trzeba było czekać do 25 mln. kiedy W zespole gospod:m;y wyró±nlł się 

by. zawodm~y ,Cracowi, gdroy ~e aby nic za.służyli na debrą ocenę. In-. ~ączni!ka, wlele zamieszania narobił to Łącz po dośr"Ddkowaniu Patkolo bramkarz Skromny, Wn~o ,..,. pomc­
wł~snym z_spo,e przeszukah wsz)- tcrwencie Hymczaka były pewne i w S·zeregach CracovJ! na lewym główkuje, piłka wnll o poprzeczkę, cy oraz Górski i Mordnr3ki w ataku. 
stk~e„kąty, tropiąc ~sprawców „pr~- udane. Po meczu rozwinqla się dy. skrzydle. Również przeniósł się Łącz następna główka Łącza 1.unieszC'La ją Drużyna ZZK miała najlepszych gra. 
lama na konto ŁKS-u dwu, tak sku.sja, ezy ponosi on winę za utratę z lewego skrzydła na prawego łącz. w siatce. czy w Tarce, który był doskor,ałym 
cennych, punktów. bramki. nika. Ostatni kwadrans toczy się pod stoppcrem, oraz Wojclecl1owskim I 

W teorii nie ma w pllika.rstw.lo Patkolo wędrował po całym boisku. makiem kontrataków gości. w ataku. A BYŁO ICH NIE MAŁO 

bo at pięciu zuchów. Wszyscy grali 
w ataku. Cóż z tego, że Cracovia po. 
siadała bezbłędnie grającą obronQ! 
Cóż z tego, że pomoc jej starała siQ 
:i.alrnrmić podanr:rml "flta'k, ·gdy ten 
nie potrafił rozwinąć należytej dzia­
łalno3ci i czQsto grubił się daleko 
przed polem karnym gospodarzy! 

rzeczy trudnych do wykonania, w Jedy.nie s~dz.iwemu Hogenrlorfowi, (w. J.) 
praktyce jednak wypada to nojczę~ który grał o vviele runbitniej i lepiej -----------------------------­
śc!ej inaczej. A więc i w danym wy. nlż na poprzednich meczach oszcze­
padku Hymc;i:ak był bezradny, po- dzono trudu przy translokacji Nie 
n!eważ drogQ do p!lk1 przegrodził mu opuszczał ani na chwilę flankowych 
s:eyb„zy, bardziej · Op<lriowany (tait korytarz~.'. 
jest!) i zdecydowany Łącz! Celowo zostawiliśmy na kon:ec 

AŁKS •.• 
Gospodarzom znm:l;.lly si~ widocz. 

W llni.i tej, poza lepszym startem nie ciągłe wskazywania na nich pal· 
d~ pi~,. każd! . z.aw~nik zdradzał com, jako na ewentualnego kandyda­
ruwnlez i. o wiele wyzsze wys~ole- ta do drugiej Ligi. Postanowiono 
~e. tec.."lmc.zn~ od d~CV\CY;-11 ciągle bezpowrotnie odsunąć od siebie w.!d-
1 ?\•e\ntę1,)hw1e po ,.piętach ' krako-
wian - „elkaesiaków". 

omówienie gry Juneczka. Zawodnik 
ten będący wzorem ~portowca, po­
twierdził jeszcze raz. że nie nadaje 
się na kierownika atalru. gdyż nie 
um'e· z.musić piłki do posł-uszeństwa. 
Dalecy jesteśmy orl n.._mawiania J;::e„ 
rownlctwa do czynienia w drużynie 

Garbarnia - Rymer 1:0 

Wisła Warta 3:2 (3:2) 
POZNAR. - Rczogrime w Pozna- nau·afiall jl!!kalt na doskonałego 

niu spotkanie o m~:moostwo ekstra. Czapczyka, Ittóry wseystklc fob nk„ 
klasy plłkarskleJ między „Wisłą i cjŁ likwidował w ~·u·o\lltu. Po r.mJa­
Warrtą'' zakończyło 111~ po :tywej grze nl.c stron wSęcej , :i; gry miała ,,'\Val'­
nlld;vm l c1':zko wypracowanym ta", a od 30 minuty nie schod7.iła z 
zwycięstwem „Wfał -" bclslrn krakowian. :Siestety nie u-

Do sukcesu pomogła „Wiśle" de. miała ona s•"ej przewagi wrkony­
fensywa „Wal'ty". Pierwsza bramka stać cyfrowo. Poza tym pOUJani•ków 
P:!<lła po fab.lnym „idksic" obrońcy prześlutfował wyntny pecll. W 37 
Tworzl\. a przy 111:.stcipnych nłe b~1, min. Gendera zdobył prawidłowo 
winy był bre.mkarz Krygtkowintt, strzelom\- bramkę, której sędzia 
w:vjątkinvo &łabo dyf;ponowany. Kuc ?l!e u:rna!, a w o:statnJej closłO'W-

Do t>:rzerwy lekką prz.ewagę rnloli nfo sekum:t,:.ie Kaźmiercu.k zmnrno­
„wlSlacy", kt6rzy mimo ciękiego i wal rzut lau'ny, 

Jako całość, $k Cracovii wypadł 
jednak slabo. Krótka, przyziemna 
gra przyjemna była dla o'.ka, lecz 
nie nadawała się na mecz o tak wieL 
ką stawkę. Goście stosowali system 
„obsłużenia" piłką całej piątki ofen­
sywnej bez względu na t-0, czy sy. 
tuacja nakazywała oddanie strzału 
czy też wyrr.::igała nagłego przerzutu. 

KRAKÓW - Oślizgłe na skutek 
calon0<;nej ulewy boisko Garbarni 
stworzyło r.Jeodpowłedni teren clo 
gry. Ataki obu dru5:yn całkowlcłc 
zawiodły stn::aJowo, a jedyna bram­
ka dnfa p~t!b r. nutu wolni!~~. 
Bre.mka1·ze ob•J druż;yn byli mało 
zatrudnieni. 

polu karnym. błotnistego terenu, grai! dokł.a®ie, 

s!e~i=~y;!~~~l~ ;v~~t~:~~.s~e~:;I Poloa1·~ (W~rs"aw~) - · n. 11·„~ 2·a" (1·.', '.l'rzosa, graJącego początlwwo na lit li IV ł! ~ f.tll li H '6 ER I 
skrzydle, później na łąc:i::niku (Par-
9an nr. !lkrzydle) wyp~!łł zndawala­
jąco. W Rymerzc najlepsi byli obaj 
obroi1cy 7. tym ,że Pytlik przewyż­
szał taktycznie bardziej agresy,me­
go Frankego, oraz Gajewski I Dy­
bała. 

Takt „system" znakomicie ułaitwJał 
gospodarzom zablokowanie wszy_ 
stk!ch dróg prowadu!,cych oo ich 
bramki. 

Od czasu do czasu jedynie lewy 
łącznih Poświat i młodszy Różan'kow 
~czynili próby przerwania zabawy 
nagłym strzałem. Im bardziej zmniej 
szala się odległość od bramki łódz­
kiej. tym szybciej gmatwały się szy­
ki, iym w;ększy chaos wkradał się 
do gry piątki ataku gości. 

Dopiero pod koniec meczu linia ta 
rozkręciła się. 

Zbyt późno roz;poczęto kontrofen. 
SJW~· Czas płynął, a z nim coraz 

Garbarnia z::isini.ył-.. n1 ;i;wyctc:­
stwo, będąc ze!l110Jem b::..rd:t.l<'j wy· 
równanym j bardziej bojowym. Nie 
\\"yzyskała ona przy tym nutu kar­
nege. Poza 20 m1nutam1 po i;ner­
\vic, Jr..iała Garbar.:rla przez cały 
c7as :::decydowaną przewagę nad 
przeciwnikiem. Bramkę dla niej w 
cstatuich sekundach g;:y przed przer 
wą zdobył Kucharski, z dalekiego 
rzutu wolncaro, t>Oayktowanego za 
faul Janika. 3 minut przed tym Ła­
slcwicz p:rzestrzelił rzut karny po­
cb•ktowany za rękę Frankego na 

Sędziował inż. Bruchowskł z War 
s:zaw~', widzów ok. 5 tys. ,,,.,. 

SiJady drutyn: 
Garbarnia: Jakubik, Ziemba, Ra 

ko~y. JGd!owskl, Łasiewicz, Bie­
niek, Trzos, Parpan, Nowak, Ka.ll-
ciiaskl, Kucltarsld. · 

Rymcr: Chromik, Frankc, Pyłlik, 
Janlli, Gajewski, Motyka, Włeczo­
reJt, Ruda, Pierchała, Kurzeja., Dy· 
bała. 

Fantastyczny rekord t>umbadze 
zakończenie zawodów we Wrocławiu na 

WROCLA \V - Drugi dzień mi~­
deynarodowych zawodów lekkoatle· 
tycznych z udziałetn doskonałych 
JekJmaUetów radzieckich, zgroma­
dził mimo niepogody i dotkliwego 
zimna około 10 tys. v.ridzów. Na za­
wodach znakomita dyskobolka ra­
dziecka Dumbadze poprawiła 9fl­
ejalny rekord światowy, uzysltująo 
fenomena.lny wynik 52,83. Doskona­
ły Iliasow csiąguął w skoku wzwyż 
wysokC<.;ć 199,5 m, ustanawiając no­
wy rekord ZSRR. Z Polaków dobrze 
wypadł Stawczyk, który stoczył z 
Kar::kułowem równorzędną walkę 
na 200 m, przcgry.wa.jąc o centyme­
try na taśmie. Na zakończenie zawo 
dów rekcrdzista Związku Radziec­
kiego w sknku o tyczce - OzoJln, 
pod3.M~•'ał swoją tyczkę, na której 
osiągał rekurdowe wyniki. przedsta­
wiciclo~i r,1fo<le,1 generacji polslrlej 
- 'Maleckiemu, życząc mu jak naJ· 

lepl!!l'Zych wyników. Ten przyjaciel~ 
ski gest Ozolina, przyjęła publicz­
ność dlugotrwały"Jl! okfasimmł. Re­
lmrdzistka świata Dumbadze ol'e.7. 
nowy rekordzista ZSRR - Iliasow 
otr:;;ymall, po uzyskaniu swoich wy­
ników wiele kwiatów. 

Wyniki techniczne zawodów: 
400 m. przez płotki panów: 1) ł.u­

niew (ZSRR) 55,2 sek„ 2) Puzio (Ii:ra 
ków) 58,6, 3) Wdowczyk (Łódź) 60,3 
sek., 

200 m. mężczyzn: 1) Karakułow 
(ZSRR) 22,6 sek., 2) Stawc:;:;yk (Pol­
ska) 22,6, 3) San::.dze (ZSRR) 23,1, 4) 
Grzanka (Polska) 23,5 sek., 

skok w dal kobiet: Czudina (ZS 
RR} 5,45 m, 2) Wasiliewa (ZSRR) 
5,41, S) Now3.kowa (Łódź) 5,25, 4) 
Gębolis6wna (Pclska) 4,99 m., 

rzut dyskiem pań: 1) Dumbadze 
(ZSRR) 52,83, - nowy rekord świa­
ta, 2) Dobrzańska 38,42, 3) Stacho-

wicz 34,52, 
800 m mężczyzn: 1) Pagaczewski 

(ZSRR) 1:5514, 2) Sido1·enko (ZSRR) 
1:55,'7, 3) Molenda 2:00,S, 4) Ku.śmi­
rek 2:00,5, 5) Wideł 2:04,6. 

sztafeta szwedzka.: 1) ZSRR w skła 
dzfa: Bulańczuk, Denislenko, ICara­
kułow, Gołowkin, - 1:59,2, 2) Pol­
ska w skfadzie: Korban, Lipski, 
Stawczyk, Kiszka - 1:59,4, 

Rzut cszczepem pa.ii: 1) Czudina 
(ZSRR) 44,11 m„ 2) Anokina (ZSRR) 
- 42,38 m, 3) Stachowicz 36 64 m, 
4) Sincmclzlm 35,58 m. 

5000 m. 1) Popow (ZSRR) 14:56,4, 
2) :Klelas 15:41.8, 3) Boniecki 16:15,8, 
4) Mielczarek 16:51,3, 

skok o tyczce: 1) Ozolin (ZSRR) 4 
m. 2) Morończyk 3, '73, 3) Małecki 
3,73. 

Skok W ZW)'Ż panów: 1) niasow 
(ZSRR) 199,5 m, 2) Zwoliiiski 175 
cm, 3) Dzidzik 165 cm. 

. 
HAJDUKI - W mccru ligowym 

warszawska Polonia pokonała Ruch 
2:1 (1:1). 

Bramki dla Polonii zu1>byll Prze· 

TABELKA LIGOWA 

1. Cracovia 
2. Wisła 
3. Ruch 
4. AKS 
5. Legia , 
G. Polonia (\V) 
7. ŁKS 
8. ZZK 
!I. Warta 

10. Garbarnia 
11. l'oldnla. (B) 
12. Tamovła. 
13. Rymcr 
14. Wid.zew 

gier st. pkt.. 
21 32:10 
21 30:12 
21 28:14 
21 27:15 
21 24:18 
21 21:21 
21 20:22 
21 20:24 
21 ln.:25 
21 17:25 
21 16:26 
21 16:26 
21 16:26 
21 8:84 

st. br. 
56:23 
72:28 
63:29 
47:34 
47:38 

'St!:11 
50:50 
38:40 
41:46 
31:45 
36:49 
30:42 
39:57 
23:8'7 

Dwa zwycięstwa 
piłkarzy węgierskich 

Reprezentacja piłkarska. Węgle~ 
;>okonafa. w Buka.reszcie Rumunię w 
stosunku 5:1 (1:0). 

W nleduelę odbyło się w Buda.pe­
szcie spotkan.le dru1Jlcb reprezentacji 
Węg!er l Rumunii. Zwyołężyła druzy. 
na węgierska. w stosunku 4:0 (3:0). 

ZMP zdobywa puchar 
„ROBOTNIKA" 

piórka i Ja:inickl, dla Ruchu Ah;zer. 
Sędziował cb. Andrzejak z Łodzi. 

Wiozów 5 tys. ' 
Polonia miała przez cały czas me­

czu lekk..1 przewagę i odnłosła ~a.sht 
zone zwycięstwo. Drużyna warna.w 
ska wystąplłą z Gierwatowskim na 
śrcdku ataku i Wołoszem na pozy• 
cjł prawego obrońcy. W Ruchu AI­
szcr zagrał na pozycji prawego łącz 
nika, a Cebula na środku ataku. 

Ruoh zaczyna grę z wiatrem, ale 
ataki jego kończą się na obronie Po 
lcnii. · · 

W 13 mln. Alszer z podania Cebulł 
zdobywa prowadzenie. Grn wyrów· 
nuje się. Polonia wYtówuje w Sl 
min. ze strzału Przcpiórld. 

Po przei-wie w 26 min. Jaź11łckł 
ustala wynik duła. Sętlzła usunął z 
gry bram!uu·za Ruchu Wyrobka za 
niesportowe zachowanie się na boi­
sku. Zamfast Wyrobka. grał do koń· 
ca meczu w bramce Ruchu Bartyla. 

Po!on ·a (Bytom) - AKS 3:3 
DYTOllf. - W spotk'nniu Jlllk!U'skłm o 

mistno~two J,igi, bytomska Polonia ue_ 
misow~ła z An.S.em (Chon:6w> 3:3 (1:1). 
Był to Jctkn z najlepsEych rnecz6w dru 

tyny bytomskiej, której nnjlcp~\ forma_ 
cjo był ::i.tnk. 

lV <lruiynlo gospędarzy najlepszym za­
wodnikiem był Tr:impisz. Zawiodła nato_ 
miast obron::i.. 

W <lrużyciie AKS ~jlepie.j zagrnły for_ 
macjo dcfenzywne, a szczcg6lr.ic Durnlok 
- na obronie. 

lV ataku .ic1lynym wartościowyr.t gra. 
eze~ był 1\lnskała. 

lVABSZAlVA. - Doroczny ble„ 0 nu. Poczii.tkowo J>1'znwag~ uzr~lm.i" Polo-
! d I " " 11ln, Inez w s:i mfo. wypa<l AI<S.u ~ 111'1' Re akcji „Robotni <a" Z,!tl'omadzłł w przynosi mu 'f)l'OWtHl~cnle: rznł wolnv 
!,~,~~~~~v1."imo dotklhvcgo. chłodu 500 za. stnel::i.ny „ 30 m. clo hr'lrnki. llfmknłn 

w biegu startow.•'11 zawodnlicy Zwl~zlrn ekierowujo S"łOw:l <Io •htk•. \V,,riiwnnje 
., Szmydt. Po prz.-rwie AlCS 1aloh\·w" kn. Mlodzież;r ?olBkiej „Słuli;b~· roJsce", lejno dwlo dalsze braml.d: w 10.oj mln. 

członkow1c klnb6w sportowych. członko. 
wie Jnd~myclt w&połów Aportowych z. pue?. lnsbłc:i I w 2:l.P,j m'n. 11rzc7. Sno_ 
S Ch d ' t • rt d>-!P.j(', . 
~ego ., a'~~~~';i;!!fY 1

8 o;~:i~~~'~z.:,n;:~a~oodo~ W 2ii-c.i mln. Tra'?'plsz st.~"la. 11 Jr:tr. 
'WYCh " ncgo druiro. a w mmnte 11oz"F.~j trt~cla 

'Tra'sa WYnoslll\ 4.200 metrów.· Zwycl('. 1 b~amka ~~ Polonii. / 
stwo odnió&ł Blcrnt (Wish _ R'f!lków) w / , "' „ •· -• ....,,. 
r7asle 12,r.1,6 minut pn.ed Skrzypcz~- DAJ,SZY ClĄCt WIA•.10:\IOŚ{.1[ 
klem (Lcll'ia • Warszawa) 13,10,8 min. SPORTOWYCH NA STR. 1. 
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Dzien 

Or.lgleJszeJ nocy dytu.n1J" apteki: 
13artoszr.wsklego !Piotrkowska 95J. Czyn. 

1tl~1ego (Rolclcińska 53). DanceroweJ (ul. 
Z:g!erska 6:i). llow1flsk1eJ·.KoprowskieJ <Pl. 
Wolności i), 8taniele,7lcza (Pomorska 911, 
~inl~ckleJ rRz:owska 51). 

KURIER POPULARN·f 

... 

MLODZIEZ W SZEREGACH PCK 
w służbie społeczeństwa 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Łodzi zjazd okręgowy pełnomocni­
ków oddziałów i przewodniczących 
komisji odd:>:iałowych kół młodzieży 
PCK. 

N'r 295 (1079) 

Bf~zpłatne 
słuchania 

lekcje 
muzyki 

;Jł!IflfI' m 'TT' m~l--5' ne~~g~keln;:~~~;;~~ Gł~~~ 
y1!f. LlJfilll .lJJ.B.\.~ Wolińsk;i, po czym referat na temat 

mlo.r.i.:tieży czenvonokrzyskiej . muszą 
być &·koordynowane z dzialal=śc:ą 
Zl\!IP oraz pow.szechną organizacją 
,.Sl:u.t.ba Polsce". Młodzież w szere. 
gach PCK musi być ideologiczn:e i 
politycznie uświadomiona· przez 
swych opiekunów i 11'1.struktorów 
specjalnie p.rzaszlkolonych. 

być organizowana jeśli .nie w skali 
ogólnopolskiej, to wojewódzkiej na 
odcinkach: fundowania bi•bliotek dla 
żołnierzy, starań o spnęt świc~J;co­
wy dla żołnierzy. gromadzenia fun­
duszów na rzecz bud1.:wy sanatoriów 
dla dzieci zagrożonych gruźlicą, waL 
ki :a alkoholizmem i chorobami 
społecznymi itd. 

W ramach ogólnopolskie'j akcji u­
powszechnienia muzyki, Ludowy In~ 
stytut Muzyczny w Łodzi przepro­
wadza bez.płatne publiczne lekcje 
słuchania muzyki. Lekcje będą się 
odbywały raz w miesiącu w lokalu 
przy ul. Jarncza 19. zawsze w ostat­
nią niedzielę miesiąca. C;;~l obejmu.. 
je 9 lekcji i trwać będzie od paidzier 
nika rb. oo czerwca roku pnyszle... 
go. Wst~p nu lekcje wolny dla wszy. 
sbkich. 

•· „Rola Związku Młodzieży Pols'kiej" 
TEA"l'R ,Oi.>A" I wygłosił delegat Wojewódzkiego Za_ 

Mówiąc o programie pracy kół 
PCK ob. Sady wytypował trzy za­
sadnicze drogi, po których wmna iść 
akcja, a mianowicie: szkolenie ra­
townicw..sani:tarne i higieniczne 
czr?Jlków, prowadzenie koresponden­
cji międzyszkolnej i z.agrani.::ą oraz 
akcja społeczno-opiekuńcza. Zada. 
niem kół na w,;i je.st przede wszy­
stk:m krzewienie zasad lligk:!ny oso­
bist . .j i czystofci v; domach. Prele­
gent zwrócił ró'Ń-nież uw:lge nu 1:0-
niec:zność organizowania -punktó-..v 
::;:;..:1:Lrnych PCK w tcren~c oraz 
wielostronn€:go p:rz.esz!kalania człon . 
l:ów. Akcja społeczna PCK winn<' 

Zal')Jll1inla ~3, tel. t40·łllł 
Dili J godzL"1ie 19 m in . 30 w niedzielę rządu ZMZP. Prelegent zaapelował 

1 f.więt::i c godz. 16 i 19.SO kome<lia mu- do wiejskich kół PCK, aby wciąga­
~~· cz.--:;; łl sto!za pt ... PEPINA". ły w · swoje szeregi młodzież biedno­

Po reteratac:h ·wy·1::ązala się oży­
wiona dykusja. w której poru»zano 
aktualne kwestie z terenu, jak itp. 
przyczyny trudności w p.racy w nie­
których koiach. problem szkolenia 
opiekunów i .i.nsbruktorów, pr.zes.zlka. 
ląnie rat.c·nniCZQ~anitarne i higie­
niczn e ·w mid;:;'.c i na wsi, 5cisłe kon 
talctv od<lz.ialów PCK ze ZwiąZkiem 
Tu'Iłodzie;;;y Bolskiej. Sluilbą Polsce i 
Zw1<1:cici.em Nauczycielsliwa Polskie­
go. (o) 

'.fEA'rR ll:OMEDil lllUZYCZNEJ 
„LUTNIA". 

Piotrkowska ie. 

chłopską i jej powlerzaly władze kie­
rownicze. ~kisła w·.:;pó.łpraca PCK ze 
ZMP na tym od~nku jes;t koniecz­
na i winna dać pozytywne rezulta­
ty. 
Następnie zabrał głos delegat re­

t>A:\STWOWY TEATlt POWSZLCHNY sortu kół młodz.ie~y Zarządu Glów-
11 Listopada ?J - teł. 150-36 

0 15 
ncgo PCK z Warszawy - ob. Sa<ly 

Gvd::. t9.1li, w n1edz.lelę i święta mówiąc o zadaniach, jakie etoJą 

Godz.. 19 !5 „PIĘKNA HELENA" opera 
komiczna ·w 3 aktach (5 odsłonach) mu· 
zyka J. Offenl>:icha. 

Karty stałego w.;tępu na wszystJkiia 
audycje wydaje bezpłatnie· se1'-.reta­
riat LTh!-u do 30 października. Pier. 
w.;za lekcja odbęd7.i.e się w niedzie­
lę, 31 bm. (t) 

~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~--
I 1.9.15 -- ,.NADZIEJA ', 

Tt:Arn „S\'UENA" 
Tr::.uguua 1. 

Godz. 10.30 ,.PANI PREZESOWA'' 

TEATR KAMER.'\LNY 
OOUU ZOł,Nlt:RZ/\ 
ul. DaSZ.'.- fl~l<le:;o 34. 

ostat.ule •lnl! 
GodZ. 19 ,; 5 ~z.tuka c. de peyr et·Chap-.1:< 

„NIEBOSZCZYK P N PIC". 
p, l•ST't«OWV I'li:ATR 
WOJS!"A POLS.IHEGO 

u1 •. 1aracz3 ~7. 
ozis o god~ 1~ . 15 najpop :: ·arn:e;~~H 

komedia CZL:k fl .'J.lna Dl'd~· p.t. 11IGRAE.Z­
Kl Z DL\BLb"'M". 

c y u R '.'! ? !Pl. Nlrpodl":;loscll 
Nowy atrakcyjny program. w dw 

oow~zedn!e !'Od7.. 19.~. 
Sobota ~odz t:l.20. 13.:JO 
~;11:~a:r1e1l. t ndz . l~·.1)n 1'l . .; il t 111 :--~ 

ADJ1IA - ul. Marsz. Stalina 1: 
„P1ętnastolctni lrnpitan" - godz. IS, 

18, !!(), w niedz 14. 
Film dozwolony dla mliodziely. 
Program na dwa dni 25-21l. 

81\.t.TYK - ul • .Narutowtcza 211: 
„Narzec.z.ona z Turkmenii'' - go dz. 
16.30, 18.30, 20.30, w niedzielę 14.30. 
l.l'ilm dozwolony dla młodzieży 

SAJ!'tA - ul. lfranclszkańska 31; , 
„Wyspa skarbów'' - godz 18. 20. w 
nleclzlelę 16. 
Film dozwolony dla m1odzie1y. 

GDY. •IA - ul. Oaszyll.sklliirO 2; 
„Program aktualności k't'aj . i zagr. 
nr :Jo~" - godz. 11, 12, t:l, l&, 11', 13, 
19. 20. :n. 

HEL - ul. Legionów 214: 
(Dla młodzieży) 
,,Piętnastoletni k~pitan" - gedt . 16,30, 
18,30, :>Al.20, w niet!z .. 14.30. 
~am na dwa dni 25-26. 
,Kopciuszek" - godz. 16.30 18,~. 

Z0.30, w n1edzielę 14.::0. 1 
Program na dwa dni 23-:M. 

MUZA - Ruda Pabianicka: 
„Tajemnica wywiadu'• - godz. 18, 2<!. 
w niedziele 15. • 
Film niedoi.wolony dla młodzieży. 

POLONIA -· Ul PlotrttoWSKB 6"1. 
„Aleksa.noor N~wski" - godz. 17, 19, 
:n, w niedzlcle 15. 
Film dozwolony o-d lat 16. 
Program na. dw·a. dni od 24.-25. 

PRZEDWIOSNIE - Zeromstdego 1i/U. 
„Panna bez posagu" - godz. 13. zo. 
w nledzlelę 16. 
Pilm dozwolo.ny od lat 18. ' 

ltOBOTNlK - ul. K1Ut.lsk1ego 171• 
„Noc grudniowa'• - godz. 16.30. 18.3~. 
ro.~o. w niedzielę 14.30. 
Fllm dozwolony od lat lł, 

REKORD - 01. Rz~owsll'.a z: 
„Wielki przełom" - godz. 18, 29.SO. 
vr niedzielę 15,30. 
Film dozwolony dla młodziety. 

ROMA - ul. Rzgowska 84: 
„Kurhań ;MałachOWsJti" - godz. 16, 20, 
w niedzielę 16. 
Film dozwolony dla młodzieiy. 

llTTLOWY - ul. K1llt.lsklego 123: 
•• ostatni Mohikanin'• - godz. 16.30. 
18.30, 20.30, w nieciziclę u.:ro. 
Film dozwolony dla młodzlet}'. 

SWIT - Bałucki Rynek 5: 
,,Lud.zie bez skrzydeł" - godz. ia. 2u. 
w niedzielę 18. 
Fllm dla młodzieży dozwolony. 

TĘCZA - ul. Plotrlwwska 103: 
„Przec:z:ucie•• - godz. 15.3'J. 18 20.~1 
w niedzielę 13. 
t'ilm dozwolony dla młodzieży. 

1:A'l'RY - Sienkiewicza 
,.Kwiat miło§c:I" godz. 17, 19. 21 , w n!e 
d.zlełę 15. 
Film dozwolony dla mlodzlcty . 

\VlSf.A - ul. Daszyńskiego_ ~: 
„Narzeczona z, Turlrmenii•' - godz. 
17, 19, 21, w nled?.ielę l~. 
Film dozwolony dla młoc!Zle:ty 

\ft.OKNIARZ - ul. zawadzka 18: 
„Na morskim szlaku'' - -godZ. 16,30, 
18.30, 20.30, w niedz. 14.3-0. 
Film dozwolony dla młodzi.ety. 

\VOL!'<OSC - ul . Naplórkowsldego · 1s: 
„Aleksa.n.der Newski" '- godz. 16, 18, 
20, IW niedziele 14. 

przed młodzie:2ą z kół PCK. Refe-
rent podkreślił dobHlllie, że prace 

-AKADEMICKA ··-uiocz·1s1o·sc 
z okazii rozpoczęcia nowego roku pracy IDe;i)y.pływackie Łodzi 

z ckt!Z.ii i."\augueacjl nowego roku! szego miasta. W'Skazał o-n na i.stn:e_ f ·11mou··1ec yu!\ A 18„·87 
a:c::.<lemicklego odbyła się w dniu nie nici. entuzjazmu i po6·,vięcen ia . ft fłt!l!lft 
wc;,orn:szym w teatrze TUR-u uro. l;lóra łączy prze<l0\\"11l:d1•;· pri1cy z 
czy:;ta :::k<;.demia1 zorganizow:ma na.ib::>.rdz\ej ż~dnyrni wiwzy stt1den- :'\lecz plywack' ro:r.e:.:;:r.my miechy \<>kal_. 200 m. i;t, kJ::,~. J>an6w - I} :Mackle. 
przez zw;ązcit Akad~micki Młoo:zie- I tmni. l ».p::i ryw:i.Iami „Il'ilmowc~m" i nu.~ wlcz (Y.> S:W,2 min. 2) Iiou IF) 3:'.!ł,1 
l.y Po.J~k:ej. , Pozostali mówcy 2:1.vródli uw:.;::r; w~wołaL 'Y Lodzi stosunkowo dnie zain. m;u. 3) Niedzielski o:~ 3:25,;;_min. . • 

Do nrez"dium zaproszeni zo-tali na znaczenie zmiany ol·ł:idu spolc•z krcso,~·ame. . I .ioo. m. Bt!I. kfacoyc~n~·:n P-'" - l>_ \\oz. 
• . " •. . " • , ·:~ . . · • ~ - Chocia>: zoiwo<lniJc6w obu klnb6w m1e- ua:thowna ('~ :>:~6,G mm. 7.) J\fa~'llkie. 

rektorzy wyzs.zych ucz.clm. przed- ncgo kto.ra doKonala się ,iUZ cz~c!O- tr.•my moi.>noiic oglądać w bież:icym se- wicz (F) 3:53,>\ m~n. !1) Kiniiank\ (Il).· 
stawiciele partii politycznych. repre- wo na wyższych uczelniaeh. Konty-' zonie już dw"' ra10y na meczaclt. mietlzy_ 100 m. &tyJ, i;ri.hietow}"m poiń - 1) Uo:i: 
"Cntant łóclzldego ośrodka .ZAM-u i nuo.wunie rewolu. cji marksisfowsk'.e r I roi t10',,.-y~h '~.·stępują.~ych .• przeciw rn- n<;: ~Ji1) ~:52,2 mi.n. 2) Wiec.1.orkiewicz fl'' 

' 1 l ,., t M' . t ....... ~ o· . t i . . k lt.u . • ' ;,, - , . p~~ZNltaCJOUl Ostrowca l Zg1e1T.2, w bez. J :.>7,v mrn. 
r.C C0 a . 1!11S en>.w<> , SWl:l r· . na eren'.e ~ .ram~, .~<·u.a .;. J?U· \)O'r ,.]niej walce oba te zll'lpOły S\>Otka- 1()6 m. styl. motylkowym nu~iczym -

W .i:Lruenm pl'Ofe::orow s:zkoł wyz_ zostałośc1am1 e11tarneJ pos,::.y;-y n;:;;_ ly siQ pora"L plerws:i.y. n dkodem~J;,j <V.> 1:23.:1 min. (rekord 
s~ych przemówił rektor Kotarbiński. dzieży akademickiej :i C:<el"~:::nc Zw:.vele•two w pierwszym odniósł Fil~ okl·ęgowy). Z'> Dobr1nvol~ki <F>. 1:23,9 ~~-

Mówca podkreślił głębokie znacze- przeciw.staw1el1ie się ' l}ropagandzie mow1·'c. 7S:ll7. • . „ I nut. 3) Jatrorskl <F> 1:.'3.l min. l~ Mik. 
· b 1 I·t· „,_ · • · . 1_, · t d . z..-.7c1~eld' zespol miał pr.t.ewa„~ n:id ~3 (Y) •• 

!Ue, s_y~ o u, ;. or.Y ~.,,._Wl w uroczy- su:rzoneJ .1)1'~ • .icr - o o.~ ania, YllCĄ w konkurencjach .m~1okkh i el1l'!P- rno m. ~1:vl. do„·olny111 p:móv. - L) Jera 
stoi>cl maugm·acyJneJ. . . • ktore stoJą dzis przed poh>~1m stu- 1 c6''"· w kon!m1'enc.i::.cli zenskicb wyr!l>ona n:» ~:07.G "''"· 2) Bo~e~ki <1!'> 1:1~._ ~. 

Tow. prezydent Eu.gemusz Stawin- <lentem. . 

1 

pn~'::ai:r.i 1:i1:1ła yjJ:CA. I S1!:'k1era (1.'!J l:J.4,3 nnn. 4\ Sk11~·p111'1k1 
ski w przemówieniu swoim podkre- Na część artystyczną akademii Obie ~~yny do meczu ~go przygoto- (l:l\ICA>. 

. ~ . . .· , . ł . . . . wy~y się bardzo star=nia, czego d!'·· l.03 m. Etyl. dowolnym nań - Jl Sob-
ślił te s"czegoll'.}C cechy łodzkiego ~- z1ozy Y się rccytaCJe 1 utwory mu- v:odem najlepszym są uzyskaue &tosuru;;o • czak (Y) 1:32,0 m:in. 2) Szczepaniak <Yl 
środka akade:nickiego, które wyn1- .zy=e w wykonaniu studentów wo dobre wyniki. Na uwage zasłngu.io (Filmowiec w tej konlru~encji nie wysta-
kają z robot.niczego charakteru na- PWST i PWSM. czasy „mc!_l"lkany'' n:i. lOOm, "; któred,io wił zawod.niczeld>. 

Nowa szlłola lłłP.D 
~onlu1renri1. "'1K~DE~SK! <1'>. "'..Y:Nl-; 50 m. i;t:vt. kl „:·czn:vm chłopców - 1.) 
.UEM 1:2S,.• _'.\II~. l:':o;TANOWIŁ _:NO~ lfotu!ski (Y) 43,3 11ek. !?) Kosecki (F) 43,7 
REKORD OJ~RI!:GU. Dobry wynilt uzy_ m!n. ~ Hoł6\'/ko (F) ·17 5 mln. 
sknł Jera (F) na, l.00 m stylem tlo\\:obym • . ' • 
- 1:07,tl mi11. Dobnie wypadł równie:!: 50 m. styl~ gr:i:b1etowy~ ~h.iol_'~on:_ ~ 
Sa.hCO'~'lk (FI na. 400 ru styl. dowolnym, 1 ~c_:vP.'l:owsl<i:_ >11,9 ~ek . .) Z1elrnsk1 Il 
który czyni wyrai.ne postępy. l'róba. po- (oua~ Fil."l"ow10e) 4.u,O . sol<. Sl l'ledn.'.lrO­
bicil. rekordu w sztafocie 111<,:skiej 4x2011 wtłez (Y) Sl,7. otwarto została na Bałutach 
metr6w styl. dowolnym zgłoszona pri:cz 50 m. styl, dowol!l;ym chłopo&w - 1) 

Wcz.oraj o godz. 10 rano odbyło 
się uroczyste otwarcie szkoły 
R.T.P.D. Nr. 2 przy ul. Limanow­
skiego 124. W szczelnie wypełnio­
nej sali pięknego gmachu szkol­
nego zgromadzili się przedstawi­
ciele władz i partii poiitycznych 
oraz rodzice i młodzież. 

Dyrektor szkoły dokonując ot­
warcia nowej placówki R.T.P.D. 

Godz. 11,40 Audycja szkol'!la. ~.M Wia­
dom-ości południowe 1.2,:o Koncert solls­
tów. 1'2,45 AU'd~·cja dla w.t:. H,4J Aleks::n­
der Głazunow - Koncert skrZypcowy 
a-mol'l op. s:i. 15,00 F'ranclszek SClrt.tbert 
- tragmcnty z kwartetu smyczkowego 
op. 125 Es-dur. 15,30 Au<iycja dla dzieci. 
15,45 Muzy'ka, lG,00 Dz.lenni.k. 16.30 ,.Kom· 
somoł li-czy lat 30" pog. dla młodzieży, 
16,00 „czy tania k.siąika staje się rzeczy­
wistością'• - poi?. 17,00 Koncert. 17,50 
„Aresztowanie księdza Piotra Sciegienne­
go" -· pogadanka. 18,00 Utwory Jana 
Brahmsa. 111,20 Arie 1 pieśni Mozarta. ln,3ó 
1 ,UUczk:a. klasz.torna'C. 18,50 „Adam Asnyk" 
- audycja poetycka. 19,00 KoncC"rt. l!t,40 
Wszechnic.a RadiO\V~, 20,09 Dziooni.k 20_,45 
Muzyka. 20,55 „Mówi Wystawa Zleni Od­
zyskanych". 21,00 Aleksander Gł>a..-unow 
- Kwartet Słowiański op. 26. 21,W Mon­
taż literackii., ~.oo Koncert. 2.2 ,45 utwory 
Edwarda Griega. 23,00 OstMin. wiadomości. 
23,.10 Muzyka z. płyt_ 

podkreślił jej ogromne znaczeiiie „l'ilm'lwiec" nit> PoTioiodla si11, a ens K~1blak_ 35,0 sclt. .z> Ziciirl~ki I lobaj 
. . · - . UJ:\"~łany 11 :H,I sel<. je":St ~ o 1,8 F11mor.-....,) 35.<l >Mu. 

na Bałutach, dz1eln1cy nawskro.:l i ~ku:"Jd od rekordu. Szt'>fcla pań :ll.:100 m. „-.,1 . .,.i;-1enn~m.: 
robotniczej. Nastepnie przema- \ w szf.afecie "fabo J>oph"Iui.t na pierw- 1) YMCcA. (Woźnfnk. &zcne;;vm~k. Sob_ 

· 1· • ds · · ". · , ·· •· gu-i 2ml?.n;e !)o~owol!'hl. czak) 5:14,7 mbl. 2) FJimow1"c <>:33,0 m. 
w1a 1 p1ze taw1c1e1e partu po11- Wyniki techniczne meC"ZU prred~..awi•- S:i:tit>'eta. męska 4:ó'..00 m. sty!. .«owo!_ 
tycznych Zarządu Miasta, Z.N.P. i 1 J• sle nastepu?:lco: nym - 1) Filmo'.nei: <Dobrow(}lski: Sob-

L
. · K b · t · · l I / 400 m styl dow<>l możc-Łyzn - 1) Sob- 1 czak. Jf',ra, Boniecki) 11 :14,1 mm. lD 
ig1 , o 1~ , zyczą~ nowe.i sz W P nok <F> 5:5.7,0 u-.>n.: 2> Swiet-Ochowskj <.YI) I YMCA 12:13,0 -d,!1· ·~ . 

pomyslnego rOZWOJU. a R.T.P.D. \6:1~.0 min, 3 Stanowski (F) 6:20,9 mm.

1 
Ogólny wynik •8:t>1 •il:!. F1hno'!"ca. 

'' , · . ' t . h 100 m. styl. grzbietou•ym panów - 1) Zawody były naogół ciek:i."tVc i p:ne. 
- z~ooywania coraz o. nowyc.

1
:Pł:hvik 1 ,32 ,3 min. 2) Wyszogrodzki (ob·:I prowadzone zostały spra~. 

placowek kształcących l wycho- Fil1nowi~c> 1 :33,S min. 3) ~Iacck nro j n. X. 
wujących dzieci robotnicze. 1:37,\f min. , 

w. czz.ści art:i::st~cznej '':ystąpili Łódzka Ą klasa 
uczmovn.e obyuwoch szkoł R.T. · 

r~~~~)~1:~~~:0i~d~~~~~. '(~; lł6kniarz-lKS I B 1:0 (4:0) 
OGLOSZE.VIE. 

Za:ząd Miejski w Lodzi - Wydz!al GC?· 
spodru.-('Zy - ogłasza przeta.rg nlcogrart1-
czvn" ;;a wykonanie i dost::.wę z własne­
go 1n:-.ter-ia!u dla Wydziału Plant::.cyj: 

10 kom:.:;:.etnych uprzę2y dla koni ro-
boczych. _ 

Oforty plsemn.e, odpowiadające tresci 
formu.Larza ofertc;>wego należy składać w 
Wydz!ale GOS1>od&rczym, \)rzy ul. )'..egio­
nóv! 10, 3 piętro, pokój nr. 19. do dnia 29 
pażc!Zie:-nlka r.l.l. Llo godziny 9, w koper­
tach na1leiyc!e zlilnknlętych i zalialto,va-
1zycli, btz znąków firmowych, z napisem: 
„ofc1ta na • konanie uprzęży•• • 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o god!lnle 10. 

S2<.".Zegół-0\1,e informac1e oruz łormuła­
rze o!ertowe otrzymać można w VJydziale 
Go-.:,podarczym. nrzy ul. Lezionów m. 10, 
3 p:::tro, pokój nr. 19, w godz~nach od 9 
do 13. 

\\"sd~um przetaTgowe - zgodnie z prze­
pls:m1i ooowi;.\z•1jącyntl - w wysokości 
;; p:'OC. od oferowanej sumy należy wpła­
cić w Głównej Ka3ie Miejskiej pn:y ul. 
Roo~o\"~.Ua nr. 151 a lc.\VH \Vplaty dołqczyć 
do oferty. 
Znrz~<I Mlejsl:i zastrzega eobie J:X'awo 

wyboru ofert bez względu na cenę, pra­
wo częśe!oweo;o pow~erzenia wyk.onania 
robe>ty lub unieważnienia p:-zeta:rgu bez 
podania powodu. 
Łódź, dnia 2C października Jll48 roku. 

Zarząd :Miejski w f.odzi. -------
OGŁOSZENIA DROB/\JE 

Lekatze 

Wynik odz\\.".ierciadla w zupełno...6ci W plerws:r-ej połowie goście zdO'by­
u:kład sil. Piłkarze ŁKS...u zawiedli wają 4 bramki .ze trzałów Dudki, 
we wszystkich liniach i byli o całą Watkowskiego, Dobierzewskicgo i La 
klasę gorsi od zgierzan. Bardzo sła- śkiewlcza. 
bo w drużynie ~u zag.-ał k:in<;':;r- Tem;po ~' tej fazie gry jest dość 
dat do zespołu ligowego Gwozdzm- dobre, po zmianie stron słabnie, ale 
ski. mimo to Włókniarz zdobywa dalsze 
Drużyna Włókniarza na tle słabo bramki ze strzałów Dudki, Załew­

grającego ŁKS wypadła ko~ystmie. skiego I i II. Widzów ok 1000. (t) 

W drużyińe zwycięzców najlepiej za_ W Piotrkowie Concordia pokonała 
grała linia ataku. TUR Łódź 2:0 (1:0). 

COKA zdobywa 
puchar ZSRR 

l\IOSKWA. W spotkaniu finało­
wym pucharu piłkarskiego ZSRR1 

.mistrz Zwiazku Radzieckiego 
CDKA (Mosk\va) pokonał zdecy­
dowanie zeszło:rocznego zdobywcę 
pucharu Spartak (Moskwa) 3:0 
(1 :O). ' 

W ten sposób CDKA zdobył 
prócz tytułu mistrzowskiego na 
rok 1948 i puchar ZSRR. 

REDAGUJE ZESPOI.. 

W Kolu5Zkach ZZK zwyclę.żyl To­
maszowiankę 2:1 (1:0). 

Tornovia gromi W~dzew 
Mecz o mistrzostwa klasy pai1stwo­

wej Tarnovia - Widzew zakończył 
się zasłużonym zwycięs1iwen-i tarno. 
\v!an 5:1 (3:1). Gospodarze z miejsca 
przejęli :inicjatywę i atak za ataklem 
Str.ląl na bramkę łodzian. Tarnowia­
nie mieli swój „dobry dzień", a szcze 
góinie wyróżniała się ich linia ataku. 

Z Widzewa należy wyróżnić z.do~ 
bywcę hDnorowej bramki - Cicho­
ckiego. 

Film dozwoLony od lat 16. 
Progmm na dwa dni od 24-25. 

2' \CIIĘTA - ul. Zgierska 23: MUZEA MIEJSKIE 
„Decyzja prof. Mj,!aSn'• - godz. 111,zo, Sztuki - Więckowskiego 35, otwarte oo 

Dt REICHER - sr;>ectalfata, Q,·eneryczne, 
skórne, płciowe (zaburzenia). Południowa 
nr ~Ą <ir.iga sl(>Qma wieczorem. -401 

RED. NACZ. - pnyJmnJe od trodzln.~ 13 de IS. 

20.30, w niedz. 16,3!!. 10-17 prócz potl.ledziałków 1 piątków. 
Film dozwoiony ctla młodzieży. Prehfstory~e - Plac Wolności Nr tł, 

7 
\ czynne codziennie od 10-17 prócz ponte­

d'llalltów. 
Etnograficzne Plac Wolnoścl Nt H, 

.::zynne codziennie od 10-17 prócz penie· 

lłoNCERTY 
cz1ałków. w niedziele I święta ocl 11-11. · I r.tuzeom Przyrodnlcz~ w Parku S!enk!e. 

~ • \'.1cza czynne od tir>dz. t!l--1? prócz oo-
' • · ~ niedzlalków. 

Dr med. SIENKO KSAWERY specjllll· 
sta chorób skórnych, pęcherz,;, wenerycz 
nycb. przyjmuje r<lllńsklegQ 132. w go. 
dzinach tS-14 I tS-18 Tel 205·55 . -232 ------------·-·-----

!.<upno i sp.rzedai 
F.~BltYJt.'l. Swlec Adler , t.ódż . PlotrkOW· 
r.ka 65 polcCJt::iY świece nai;robkowe. 

SEKR. RED. - od cod2.łn1 lG d• 11. 

Wl'DAWCA: Spółlhlełnla Wyduvnicza „WTBDZA•. 

NASZE ł'ELEFONY: 

Central:t telt':fonlmna RNłakcJI 136·!!1 

·~ "łlaktor NaC'1elny TRZECI POŻEGNAf.:NY WYSTĘP I Sp6t!lzie!Di• Plastykó'ł - · ut P '.otr· 
KALINOWNlt. I kov:-ska 102 - Wys~a prac malarskich 

Panieważ dwa występy zna.iwmit<:J , Mieczysława "'"'"h1skfel!o. o\war'A od 
')l05enkarld Dory Kalńnówny odbyły s": .;odz 10-lR 

choJn 1'.llWc. slffipujemy odpad~i ~wiec 

wosltl -9571 ~f"kł'f't&n R~ah:('jl 

OyrektoT 

>\dmlnistracy.fn7 

130-U 

144· lll 

Administncjl 
f!lkspo:r.ytura, 

Kolporta:iu 

Oział 0ł:'łOH41ft 

136·91 !.5"t·łł 

~56·31. ~~t-2 

~zy wypeiniO'llej sali, a set.ki osób ode- l'f"..leJska Gałe~la Sztul( Plastycznych 
~;ło od. kasy - artystka wystąpi <!Zlś Park Im H. Sienkiewicza. - Wystawa 
~- ponledZiałek 25 b.m. o godz. 1~45, nie- nklców 1 rysunków Zygmunta Karolaka. 
o'dwołalnle poraz ostatni. Bilety w kasie otwarta codziennie od 10-lS I ad 15--1& 
Fllharmonti od 10-13 i od 16-20. w niedz. i śwleta od 10-18. 

7. ri f:mbionO!' dokuft"~ntv 
ZAGUDIONO kartę rejestracyjną wyda- I 
Illł przez RKU_Bołesłc.wice, Kowal Ka. : 
ziilniel'z, Sk!i~rn.iewice, M.szczonow.ska 18. 

lSS-lfl 

l!!bpedy(•Ja 

R-ozddelnJa 

\~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-:-~~~~~~~~~~~~~~~~-:-~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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